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z dodatkiem urzędowym 
.wschodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z w y
jątkiem świat uroczystych
i niedzieli.

p r e n u m e r a t a  wynosi 
"z przesyłką pocztową na rok 
cały 16 z ł r , na kwartał 
ti złr., na miesiąc 1 złr. 
85 e. Miejscowa na rok 12 żŁ 
na kwartał 3 złr., na miesiąc 
X złr

Za J n s e r a t y  i arty*
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leźytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej Numer poje
dynczy w  Erpedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 3*0) 5c.

B e k  i arna c y e  wolne 
od opłaty pocztowej
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Część urzędowa.
0 1 n v i e s x c * e n i e .

W c ie le  wyborczem większych posiadłości by
łego  obw o d u  brzeżańskiego rozpisuje  się wybór j e 
dnego p o s ta  do Sejmu na miejsce W go Alojzego 
B ocheńsk iego , który swój m andat poscdski złożył.

W y b ó r  ten odbędzie się 7. m arca  b. r. w B rze
gach . L is ta  wyborców dla teg o  ciała wyborcze

go o g ła sza  się jednocześn ie  w dzienniku urzędo
wym G aze ty  lwowskiej.

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e  Lwowie dnia 7. s tycznia 1870 r.

.1. E .  m inister rolnictwa m ianował w nowo sy- 
®temizowanym etac ie  stadnin rządowych w  Radow'- 
cacli rachm istrza  II. klasy Józefa W i e r z b i a ń 
s k i  <e g o kontrolorem , podporuczników przy stadninach 
wojskowych Ignacego  E r n s t a ,  Maxymiliana N a s k e  
i  Ludwika T h ó m  adjunktami drugiej klasy i w ete
rynarza  drugiej klasy Jana  B i t t m a n n  weterynarzem  
drugiej klasy.

U s t a w a  względem pozwolenia gminie miasta 
S trzyżow a, powiatu rzeszow skiego, na podwyższenie 
dodatku  gminnego od wprowadzonych słodzonych 
napojow spirytusowych po 24 centy od miary niżezo- 
austryackiej na rok  1870.

Zgodnie z uchwrałą Sejmu Mego Królestwa Ga
licy! i Lodomeryi z W ielkiem K sięstw em K rakow skiem  
rozporządzani ęo nas tępu je :

Gminie miasta Strzyżowa, powiatu rzeszowskie
go pozwala się na rok  1870 pobierać podwyższony 
dodatek  gminny od wprowadzonych słodzonych na
pojów spirytusowych po 24 centy od miary niższo- 
austryackiej.

W iedeń dnia 24. grudnia  1869 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

G iskm  w. r.

Część isieurzfdowa.
W i e d e ń .  Najjaśniejszy Pan pow róc ił  w so 

botę rano z Budy do W iednia. Pow rót Najjaśniejszej 
l*ani « Rzymu opóźnił się nieco. N ajjaśniejsza Pani 
uda eip z T ryes tu  wprost do Budy. Ich
ces. W ysokości arcyksiążęta  Rainer i E rn e s t  wybrali 
się u  sobotę z  arcyksiężna Maryą w za lecona przez 
lekarzy podróż do E g ip tu /
i- u , Niektóre dzienniki podsuwają podróży ai cy
knięcia. Albrechta znaczenie polityczne. N a  te 
domysły odpowiada „W iener  A b endpos t" :  „Do
podróży  a tcyksięcia  Albrechta przedsięwziętej j e d y 
nie dla rozrywki przywiązuje polityka jak lo ju ż  
z góry przewidzieć można było, najrozm aitsze n to-

Część historyczno - statystyczna.

S to w a r z y sz e n ia  r z c m ie ś lit ie z e  do ś c ia -  
— g a n ia  n a le ż y to śc i.

Często bardzo spotyka rzemieślników naszych ciężki 
zarzut, nje odstawiają roboty w umówionym czasie, 
a jeżeli ją odstawią, to albo z pośledniejsz ego male- 
ryału, albo nie lak starannie, jak to było żą danem, wy
pracowaną- Jednom słowem spotyka ich zarzut, że są 
niesłowni.

T ę niesłowność zarzucają rzemieśInUuom krajowym 
głównie ci, którzy mają częste stosunki , z zagranicznymi 
rzemieślnikami, bo wyłącznie zagranica„ych tylko uży
wają wyrobów. Mogłoby się w;ęi. /.ds ,wać, że zarzut, 
jaki spotyka naszych rzemieślników, jest słuszny i oparty 
na doświadczeniu.

Czy doprawdy rzemieślnicy liaf,i Są tak niesłowni? 
Czy ta  niesłownosć weszła im w nałóg, czyli też jes t  
wadą narodową wszystkim wspólną ? Rzecz to zaiste go
dna uwagi i zastanowienia.

Poniedziałek 10. Stycznia 1870.

tywa. Na te  domysły 1 inne, k tó reby  się w przy
szłości pojawić mogły, możemy z wszelką stanowczością 
odpowiedzieć, że podróż ta je s t  wycieczką p rz e d 
sięwziętą jedynie dla rozrywki bez wszelkich innych 
celów."

—  W  sobotę o godzinie 10. rano od
było się posiedzenie kumisyi adresowej izby wyższej 
Bady państw a pod przewodnictwem członka izby 
Schm erlinga. Na posiedzeniu tern byli obecni wszy
scy ministrowie z wyjątkiem dr. B ergera.

Z członków komisyi był nieobecnym tylko br. 
Gablenz.

Sprawozdawca hr. Antoni A uersperg  p rz e d ło 
żył p ro jek t adresu, wypracowany podług  uchwał ko
misyi. P ro jek t  ten kładzie nacisk na potrzebę u trzy 
mania konstytucyi i przeprowadzenia reformy wybor
czej. Co do ugody z narodowościami adres orzeka, 
że w sprawie tej postąpiono już  do ostatnich granic 
możliwości.

Nad każdym ustępem tego  adresu  dyskutowano, 
a po czterogodzinnem  posiedzeniu przyjęto cały p ro 
je k t  bez żadnych ważnych zmian.

Mniejszość, do której należy pięciu członków 
kom isy i: książę Jabłonowski, ks. Czartoryski, ks. L ob-  
kowitz1 S chw arzenberg  i hr. Kuefstein, oświadczyła, 
że na pe łnem  zebraniu izby wniesie osobny projekt 
mniejszości, k tó rego  obrońcą będzie ks. Lobkowitz.

Ministrowie nie przemawiali na tern posiedzeniu, 
gdyż nie było potrzeby i nikt ich nie interpelował. 
Tylko przy ustępie odnoszącym się do sprawy dol- 
matyńskiej wyraził hr. Taaffe nadzieję, że za 14 dni 
będzie m óg ł izbę o zupełnem usposobieniu Dalmacji 
uwiadomić. Przy tern dodał br. Taaffe, że to oświad
czenie nie powinno zmieniać odnośnego ustępu, gdyż 
członkowie komisyi muszą mieć tylko stan obecny 
przed  oczyma.

Na lem jednen t posiedzeniu skończyło się zada
nie komisyi. Izba panów weźmie ten projekt adresu 
pod dyskusyę w środku przyszłego  tygodnia.

— „T agespresae"  pisze : P ro jek t adresu  wy
gotowany przez sprawozdawcę komisyi adresowej 
Izby deputowanych oświadcza się za niezłomnetn o b 
stawaniem przy zasadach konstytucyi. Izba de
putowanych oczekuje z pewnością, iż rząd szcze
gólnych dołoży s t a r a ń , aby sprowadzić zadawał- 
niający stan w monarchii. Izba deputowanych p ra 
gnie we wszystkich kwestyach konstytucyjnych wy
chodzić ze stauowiska pojednawczego i pokoju m ię
dzy ludam i, a mianowicie w kwestyi tyczącej się 
praw krajów i jednolitego stanowiska potęgi mo
narchii. Pro jek t domaga się uporządkowania s tan o 
wiska kościoła do państwm obok najzupełniejszego 
wykonania ustaw wydanych na drodze konstytucyjnej.

Nam się zdaje, iż jedną z głównych przyczyn 
słow ności rzemieślników zagrauicznych jes t  nie tylko to, 
że rozporządzając wielkiemi kapitałami i prowadząc 
rzemiosło fabrycznie, mogą z łatwością uczynić zadość 
wszelkim żądaniom w najkrótszym czasie, ale i bardziej 
jeszcze to, że za wyroby, których od tticli żądamy, 
płacimy im gotówką z góry. Inaczej rzecz się. ma z rze
mieślnikami krajowymi; odbierają oni po największej 
części należytość z dołu, rozłożoną na kilka lub kilka' 
naście rat, a wypłata tychże rzadko rzetelnie dotrzy
mywaną bywa.

Otóż przyczyna ntesłowności rzemieślników. Nie 
je s t  nią nałóg, ani wada narodowa, lecz raczej niesło
wność tycli, którzy zamawiają robotę. Niesłowność ze 
strony kupujących jest  przyczyną niesłowności rzemieśl
ników, a często do upadku ich prowadzi. Stary, dobrze 
zagospodarowany rzemieślnik wytrzyma jakiś czas, choć 
mu ten i' ów nie zapłaci lub przeciągnie zapłatę do 
nieskończoności. Inaczej rzecz się ma z młodym, po
czątkującym rzemieślnikiem. Wiadomo powszechnie, że 
rzemieślnik początkujący, chcąc wytrzymać konkurencyę 
ze starszymi majstrami, musi robić na kredyt nie ledwie 
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„T ag esp re sśe"  uw&ia za rzecz niewątpliwą, że w ięk
szość komisyi adresowrej odrzuci projekt hr. S p ie -  
gla  i powierzy napisanie adresu  innemu członkowi 
wydziału (praw dopodobnie  Dr. Schindlerowi).

— W ychodzący w Wiedniu dziennik „Die 
Zukunft" ogłosił niedawno „prośbę  e. k. ofi
cerów słowiańskiej narodowości do wspólnego mini
s tra  wojnv“ by „w drodze urzędowej upomniał w szyst
kich współpracowników’ z grona  wojskowego piszą
cych do niemieckich dzienników, ażeby zaniechali 
niegodnego prostactwa i narodowościowych podże- 
gań a mianowicie, ażeby najważniejszy żywioł armii 
t. j. Słowian, z należną godnością traktowali."  „ W e h r  
Z tg .“ oświadcza, że pod ług  doniesień otrzymanych 
z wńarogodnego źródła żadnej podobnej prośby nie 
otrzymał dotąd minister wojny.

I r l a n d y a .  Zam ach na życie dwóch ajentów 
policyjnych, o czem już  donosiły te leg ram y z Cork, 
j e s t  pod ług  najświeższych doniesień dziełem fenian. 
W  Askeaton, na gran icy  h rabstw a Kerry, mało było 
zwolenników związku [feniańskiego i dopiero n ieda
wno usiłowrano tam  po raz  pierwszy wywołać d e -  
m onstracye. D em onstrac j i  tej przeszkodziły  wTadze 
rządowe. Przy tym wypadku odznaczyli się gorli
wością dwaj  ajenci policyjni Doyle i M’ConaghjT. 
Obaj patrolowali w czwartek , gdy w' tern padły  na 
n ich s trza ły  m orderców . Doyle ugodzony kulą  w 
samą pierś um arł w skutek tej rany. Jego  towarzysza 
trafiła kula w ramię. Sprawców tej zbrodni dotąd 
nie schwytauo.

P a r j i .  „Constitu tionel"  nazywa dzisiejszy g a 
binet francuski wynikiem pojednania  lewego z p r a 
wem c e n t r u m , cesarstwa z rozrnaitemi frakeyami 
k tó re  przez rewolucjrę z r. 1848 i zamach stanu z 2. 
g rudn ia  do opozycyi przeszły. Nie należy jednak 
mimo to  zdaniem tego  dziennika nazywać dzisiejsze 
ministerstwo „o rleaósko-repub likańsk iem " m in is ter
stwem. Dzisiejszy gabinet, sk łada  się bowfiem z zn a 
nych demokratów i jeżeli odpowie zasadom większo
ści utrzym a się zapewnie bardzo długo.

— „Journal des D ebats"  życzy 011ivierowi przy 
utworzeniu nowego ministerstwa szczęścia, przyczem 
upewnia go o jednom yślnej sympatyi całej Francyi. 
P o tem  dodaje dziennik ten , że postępow anie  cesarza  
podczas osta tn iego  przesilenia było otwarłem i p r a 
wdziwie parlam entarnem .

—  Na posiedzeniu senatu w dniu 7. b. m. n a 
radzano się nad trzem a proponowanemi in terpela-  
cyami. Minister spraw  zewnętrznych Daru oświad
cz y ł ,  że rząd gotów je s t  odpowiedzieć szczegółowo 
na in te rp e lac je  względem soboru, względem polityki 
handlowej ■ względem polityki wewnętrznej Na zy-

każdemu, kto od niego zażąda roboty, bo tym tylko 
sposobem może znaleść jaki taki odbyt i wyrobić sobie 
imię. Że to udzielanie kredytu, częstokroć bardzo dłu
giego, jest dla początkującego rzemieślnika jedną 1 naj
główniejszych przeszkód dorobienia się czegoś, że 
z drugiej strony zwlekanie wypłaty należytości naraża 
gó na niezliczone troski i kłopoty, wie każdy, kto się 
tylko zastanawiał nad tym przedmiotem.

Nie posiadając majątku, długie lata zbierał °n 
grosz do grosza, zanim przyszedł do samodzielności, a 
urządzenie sklepu i pracowni, zakupno narzędzi i niaU 
ryału pochłonęło wszystkie jego zasobjr, nim jeszcze 
zaczął pracować na własną rękę. Zgłasza *en i 
ów, zamawia robotę; rzemieślnik uradowany, że inu tak 
dobrze idzie, spieszy się, odstawia co I>yło zam<Rvionem, 
ale pieniędzy nie przynosi do doirm-' Któż opisze jego 
położenie w tej chwili? A oto nadchodzi sobota, po
trzeba wypłacić czeladź, n a d c h o d z i  termin zapłaty za 
inateryał wzięty na kredyt. — Rzemieślnik musi uciekać 
się do pożyczek i opłacać procent zbyt często nie
zmiernej wysokości bo pokrywający zarazem premię
n „ ł  . ! * > • •  u  • “  • • ■ ■
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ezettie p. Daru in terpelacya względem soboru będzie 
postawiona we wtorek, dwie zaś inne we czwartek
i d. 18. b. m.

„Patr ie*  zaprzecza, jakoby książę Broglie miał
być przeznaczony na posła do Londynu. Później 
zajdą może zmiany w ciele dyplomatycznem, na t e 
raz  jednak  wszyscy posłowie zostaną na swoich s ta 
nowiskach.

D. 16. b. m. ma się odbyć w Paryżu wielkie, 
zgrom adzenie  pod prezydencyą L eona Say na rzecz 
wolności handlu.

Z apew niają , że O l lm e r  ma w krótce wystąpić 
z projek tem  zniesienia ogólnej ustawy o bezpieczeń
stwie i projektem częściowego zniesienia artykułu 
75 konstytucyi.

„ T e m p s“ donosi, że podania posłów Lavalelte  
i Benedetti  o dymisyę zostały przyjęte.

F l o r e n i * y t t .  Dziennik „Opinione“ zostający 
w bliższych stosunkach z włoskiem ministeryum wy- 
łuszcza powody, dla k tórych  odrzucono stanowczo 
kandydaturę księcia Tom asza do tronu hiszpańskiego. 
Kandydatura ta wywołała najsilniejszą opozycyę ze 
strony matki księcia Tomasza. Z tą  opozycyą matki 
zgadzał się zresz tą  kraj cały i opinia publiczna. 
Kandydatura bowiem do tronu h iszpańskiego ofiaro
wana księciu Tomaszowi wowołała  już  w samym p o 
czątku niezadowolenie u W łochów. W ydało  się to 
bowiem wszystkim n iestosow nem , by szesnastoletni 
młodzieniec przeryw ał swe studya i zasiadł na t ro 
nie, na którym naw et doświadczeni książęta długo 
utrzymać się nie mogli. Gdyby książę Tomasz był 
młodzieńcem już poniekąd doświadczonym, a do tego  
jeszcze w wieku, któryby mu pozwolił być sam oist
nym w swych planach, natenczas oczywiście upaść 
by musiały dzisiejsze względy polityczne. Natenczas 
bowiem nie podobna by było wstrzymać księcia i cała 
odpowiedzialność za wszelki • następstwa spadłaby 

Tła je g o  osobę. Ale dzisiaj zdaniem tegoż dziennika 
odpowiedzialność takowa spadłaby na rząd włoski 
a książę w razie niepomyślnych skutków przeklinał
by tych, k tórzy zrobili z niego ofiarę politycznych 
kombinacyi. A zresztą  jakżeżby Europa przyjęła przy
chylną odpowiedź rządu w łosk iego?  pyta „Opinione“ . 
Nie m łodz ieńca , lecz rząd  i cały kraj włoski po są -  
dzonoby o ambicyę i patrzanoby na to z niedowie
rzaniem  a naw et z o tw artą  podejrzliwością. Nawet 
Francya  oświadczyła się przeciw tej kandydaturze, 
a W łochy nie mogą lekceważyć polityki innych mo
carstw . Zresz tą  nie idzie tu o prywatny interes, lecz 
interes ca łego narodu. To też nigdy nie zgani n a 
rodu za to ,  że w ybra ł  d ro g ę ,  k tóra  mu się najlep
szą i najwłaściwszą wydała.

—  Król włoski miał w yjechać 8. b. m. do N ea
polu, gdzie zamierza zabawić trzy tygodnie.

—  Były p rezydent ministerstwa i m inister spraw 
zagranicznych  hr. Menabrea o trzym ał od cesarza 
austryackiego  wielki krzyż o rde ru  św. Szczepana za 
zasługi położone około utrzymania dobrych s tosun
ków pomiędzy W łocham i i Austryą. Hr Beust zaś 
o trzym ał od króla W ik to ra  Em anuela  wielki krzyż 
o rd e ru  Anunciaty.

—  Z nowym rokiem  zmniejszono ilość dni świą
tecznych . Poniedziałek  po wielkiej nocy, poniedzia
łe k  zielonych świąt, nowy rok i inne dnie w ykre
ślono z spisu dni świątecznych. W szystkie publiczne 
urzędy  w dniach tych mogą być otwarte.

R z y m .  Dnia 3. b. m. zgromadzili się człon
kowie soboru do auli watykańskiej na generalną 
kongregacyę. Przewodniczący kardynał poświęcił kil
ka słów wspomnieniu o człeru  zmarłych obecnie 
członkach soboru i podniósł ich zasługi. Jak  wiado
mo zmarli w Rzymie podczas sob o ru :  kardyna ł  R ei-  
sach mianowany przez papieża pierwszym prezyden
tem  genera lnej kongregacyi, kardynał Pentini, b i-

aSekuracyjną, a jeżeli nie ma kredytu, musi szukać po
ręczyciela i przez to sam przyjmuje na siebie obowią
zek wzajemnego ręczenia za drugich. Spółki zaliczkowe 
nie wyratują go, bo zbyt małemi rozporządzają kapita
łam i; musi więc być niesłownym względem zamawia
jących robotę, niesłownym względem swoich wierzy
cieli. Popada w kłopoty, z których tylko przy szcze
gólniejszym zbiegu szczęśliwych okoliczności ten i ów 
zdoła wybrnąć szczęśliwie; inni zmuszeni są zrzec się 
samodzielności tak drogo okupionej.

Nie godzi się więc narzekać na niesfowność rze
mieślników, ale trzeba płacić co im się należy, albo 
obmyśleć środki, aby mogli ściągać od dłużników swoje 
należytości, a będą niezawodnie słownymi.

Środka tego należy szukać tam, gdzie w czasach 
dzisiejszych na wszystkie kłopoty rzemieślników znale
ziono skuteczne lekarstwo; n a ł o ż y  go s z u k a ć  W[*Q»

skup przemyąki Manastyrski i Frascolla  biskup z F o g -  
gia. Miejsce kardynała  Reisach zają ł  kardyna ł  de 
Angelis. Odczytano następnie imiona 24 członków' 
deputacyi zakonnej między którymi znajduje się i 
arcybiskup ołomuniecki. Prezydentem  deputacyi d o g 
matycznej mianowany kardynał Bilio, a prezydentem 
deputacyi dyscyplinarnej kardynał Caterini. Następnie 
toczy ła  się dyskusya nad przedmiotami pornszonemi 
już  na poprzedniej kongregacyi. Przemawiało w c ią
g a  dyskusyi cz te rech  ojców soboru. Dalszy ciąg  po
siedzenia odroczono do dnia następnego.

— O posiedzeniu powszechnego soboru z dnia 
28. z. m. pisze korespondent rzymski dziennika „ T i
mes* : Rozprawy trwały  o dwie godziny dłużej niż 
zazwyczaj, a na długi czas przed otwarciem drzwi 
słyszeli stojący o podał głośne i żywe rozmowy. 
Gdy w reszcie  pojawili się biskupi, spostrzedz można 
było na każdym z nich pewne rozdrażnienie. O p rz e d 
miocie tej żywej rozmowy pisze ko responden t:  P o 
ruszono kwestyę rac jonalizm u, na k tórego  uderzono 
w 18 pierwszych punktach. Czternastu  prałatów’ z a 
pisało się do głosu, a siedmiu z nich istotnie p rze
mawiało i wykazywało niestosowność tych punktów. 
Mówcami tymi byli: kardynał Rauscher, msgr. K en- 
rik, arcybiskup z St. L o u is ;  msrg. Tizzani, a rcyb i
skup z N is ib i , msgr. Apuezzo, arcybiskup z Sorren t, 
msgr. Spaccapie tra , arcybiskup ze Sm yrny , msgr. 
P ace -F o rn o ,  arcybiskup z Malty, msgr. Conolly, a r 
cybiskup z Ilalifax. Kardynał Rauscher i msgr. T iz 
zani przemawiali z pamięci, inni odczytali mowy wy
pracowane. Mowy te wszystkie mają być drukowane 
i rozdzielone pomiędzy członków soboru. Tenże  sam 
korespondent donosi, 60 biskupów ma po nowym r o 
ku opuścić sobor i Rzym. Tylko arcybiskup paryski 
wstrzymuje ich w tern przedsięwzięciu dla nadania 
opozycji większego znaczenia.

U I a « l r y t .  Dzienniki stolicy hiszpańskiej b a r
dzo żywo się zajmują wielką ucztą, jaką  m arszałek 
kortezów. przed kilku dniami dyrektorom  i red ak to 
rom naczelnym prasy madryckiej wyprawił. Uczta ta 
trw ała  późno w n o c ;  nie spełuiono podług  h iszpań
skiego zwyczaju ani jednego  kilicha, bez wzniesienia 
przy każdym d w u-  lub trzykro tnego  toastu. Ze 
wzniesienie tych toastów wymagało wiele taktu  to 
w arzyskiego , każdy pewnie p rz y z n a , jeże li  rzuci 

! okiem na listę uczestników'. Najsprzeczniejsze opinie, 
najnieprzyjaźniejsze stronnictwa były reprezentow ane, 
a pomimo to panowała miła harmonia, prawie kor-  
dyalność. Rozbierano różne ważne kwestye, tyczące 
się stanowiska prasy hiszpańskiej w ogóle, mianowi
cie zaś prasy madryckiej a szczególnie inseratów’ 
i ich jednolitej o rgan izac ji  Rozmowy te naturalnie 
nie miały charak te ru  rozpraw publicznych.

W Pyrenea rh  i w innych górach hiszpańskich 
spadły tak wielkie śniegi, że poczty francuskie, as tu -  
ryjskie i galicyjskie spóźniły się o całe dwie doby. 
Ani na kolejach żelaznych ani na żwirówkach uje
chać nie można. Pod Pajarest  kilkaset robotników 
zatrudnionych odkopywaniem szyn ; dotąd się  j e 
dnakże nie udało na tym punkcie przywrócić komu
n ikac ji .  Również kom unikacja  pomiędzy stolicą 
a Ieun, Alsansna i Barcena od 1. b. m. je s t  p rze
rwaną. W Barcena 300 mieszkańców usiłowało ze 
żwirówki śn ieg  up rzą tn ąć ,  lecz tak s traszna była 
n iepogoda, że nie mogli się na nogach utrzymać. 
Donoszą o licznych nieszczęściach z powodu zasp 
śniegowych.

Nieprzyjęcie kandydatury przez księcia genueń
skiego do hispańskiego tronu  było powodem przesi
lenia ministeryalnego w tym kraju. Pod ług  jednej 
wersyi całe ministerstwo podało się do dymisyi, p o 
d ług  innej ustępuje tylko kilku ministrów', których 
zastąpić mają odznaczający się członkowie stronnic-

t ę d z e  s t o w a r z y s z a n i a ,  w e  w z a j e m n e j  p o 
m o c y .  Wzajemna pomoc jes t  tu tern potrzebniejszą, 
ponieważ zazwyczaj tak się dzieje, że kto u jednego 
rzemieślnika kredyt utraci, przenosi się do innego, a i 
temu nie zapłaciwszy, idzie do trzeciego. Stowarzy
szenie wzajemne do ściągania należytości od kupujących, 
do wzajemnego ostrzegania s ię ,  do niesienia sobie 
wspólnej pomocy, jest  jedynym środkiem, który rze
mieślników naszych może oczyścić z zarzutów nieslo- 
w ności, uratować ich od niezliczonych kłopotów, a 
w dalszych skutkach przyczynić się do podniesienia 
rzemiosł w kraju naszym. Członkowie stowarzjrszenia 
takiego mogliby ściągać swoje należytości wspólnym 
kosztem i udzielać sohie nawzajem wiadomości o opie
szałych dłużnikach w pewnem mieście, a to w tym 
celu, aby wszyscy stowarzyszeni mogli jednocześnie po
zamykać przed nimi swoje pracownie.

twa Unionlstowskiego. Przez to akcye księcia M ont- 
pengier znacznieby poszły w górę. Pomiędzy wy- 
stępującemi ministrami ma się znajdować i m inister 
sprawiedliwości Zorilla. F ak t  tęn, tudzież okolicz
ność, że tpnże minister w tych dniach podczas obec
ności swej w Barcelonie miał być przedm iotem  za 
gorzałej demonstracyi ze strony republikańskiego 
s t ro n n ic tw a , zadają kłam p o g ło sc e , jakoby  Zorilla, 
po rozbiciu wszystkich kandydatur do tronu hiszpań
skiego, miał się oświadczyć za rzecząpospolitą .

S e r b i a .  Konzul jeneralny Kallay wręczył d. 7. 
b. m. księciu Milanowi przysłany mu przez Cesarza 
austryackiego wielki krzyż orderu  Leopolda.

H  r  i a  i  k  a .

( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j )  odbędzie sie  
jutro o godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym : 1 ) Sprawozdanie i wnioski komisyi 
co do przebudowania hotelu angielskiego. 2) Dekret wys. 
ministerstwa, względem wyznaczenia pensyi dla p. Kroe- 
blowej wdowy po ś. p. burmistrzu lwowskim. 3 )  Podania 
o zaopatrzenie: pp. Pauliny Sienkiewiezównej i Maryanny 
Fiszkiewiezównej sierót po urzędnikach miej. pp. Józefy  
Rudnickiej wdowy po drogowym miej. i Tekli Ziebauero- 
wej, wdowy po woźnym. Sprawozd. radny p. Jasiński. 4 )  
Asygnata subwencyi dla Towarzystwa muzycznego na rok 
1 8 6 9 . Sprawozd. radny p. Baurowicz. 5 )  Projekt nowego  
podziału miasta Lwowa, oliczbowania domów i zmian w 
nazwach ulic. (D okończenie). Sprawozd. radny p. Dr. 
Milleret.

( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  Dnia 7. b. m. wóz 
pocztowy jadący dla zabrania listów ze skrzynki, przeje
chał na rynkn Józefa Najdę, w łaściciela realności z Da
widowa. Ciężko zranionego w nogę oddano do szpitalu.

(15 o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  s ą 
d z i e  k r a j o w y m . )  K r a d z i e ż .  Dnia 3 1 . z. m. stawali 
przed sądem (przewód, radca sądowy p. Petuł, oskarży
ciel radca sądu wyż. i prokurator państwa p . D anek). 
Maurycy Karpiński, zamożny w łaściciel realności we L w o
wie, 43  I., rz. k., ojciec 3 dz„ jeg o  małżonka Maryanna, 
4 4  1. Oskarżenie op iew a: Do sklepu Nathana Jolles, han
dlującego odzieżą we Lwowie, przyszli w maju 18 6 9  r. 
oboje K arpińscy, kupować surdut, który po dłuższym  
targu za 4 zlr. nabyli. Przed oddaleniem się ich  spo
strzegł Jolles, że mu z je g o  surduta zginął pugilares z 
gotówką nad 100 złr. i 2 wekslami, narobił w ięc hałasu, 
lecz Karpińscy pocieszali go , że się pieniądze znajdą: j e 
dnak wszelkie poszukiwania były daremne. Po ich odej
ściu przyszedł pewien krawiec do sklepu i oznajmił Jol- 
lesowi, że jego  córeczka, będąc przed chwilą w sklepie  
widziała, jak Maryanna Karpińska Jakąś książeczkę z po
dłogi podniosła i do sw ego koszyka schowała.

Jolles udał się do policyi i z rewizorem szukał 
Karpińskich, ale dopędzili ich dopiero po południu na 
przedmieściu Łyczakowskiem, którędy ich droga do- domu 
prowadziła. Po chwilowem wahaniu oddał Karpiński pu
gilares Jollesowi, w którym Oftrócz 2  wekslów znaleziono 
152 złr. Maryanna Karpińska przyznaje, że pugilares w 
sklepie na poilłodze spostrzegła, i schow ała, i niezważa- 
jąc na narzekania Jollesa, szepnęła do męża, że pugila
res znalazła namawiała go do spiesznego wyjścia ze 
skl. pu. Na ulicy Karpińska oddała pugilares mężowi, i 
udali się na jarmark pod św. Jur, zkąd d -piero po p o łu . 
dniu do domu w ra c a l i .  Utrzymują, że mieli zamiar, zwró
cić Jollesowi pulares nazajutrz. Sąd skazał Mmyannę Kar
pińską na 4 tygodnie w ięzienia, Maurycego Karpińskiego 
zaś na 2 tygodnie.

K r a d z i e ż .  Teresa W ierzchowska, modniarka xe 
Lwowa, 27  1 . obrz. rz. kat., stanU w olnego, już 5 razy 
za kradzież karana, skradła swoim znajomym rzeczy? war
tości 36 złr. zaco skazana dnia 8 . b. m. na 1*/* roku 
ciężkiego więzienia z postem w każdym tygodniu, przy. 
jęła wyrok. (Przewodn. radca sądowy p. D^iedzicki, oska- 
rzycie! radca sądu wyższego i prokurator państwa pan 
Danek.)

K r a d z i e ż .  Leon Kamiński, w ła ś c iw ie  Antoni D u- 
frat, w łóczęga ze Lw ow a, 15 1., rz. k. o h ., jeszcze  są
downie nie karany, w towarzystwie 11 letniego Łukasza 
Badarycza wlazł po drabinie przez okno do pomieszkania 
rusznikarza 13 . pułku ułanów w Gródku i skradł rzeczy  
wartości 16 złr. Z koszar sztabowych w Gródku skra
dziono bluzę i 3 c z a p k i  wartości 3 z łr . ,  ze zam
kniętej kwatery oficerskiej na Vorderbergu rzeczy  
wartości 1 złr. 6 4  c. i z niezamkniętych koszar bluzę,

Stowarzyszenia takie istnieją już w wielu miej
scach w Niemczech, i okazały się bardzo praktycznemi. 
Dzielne i skuteczne ich działanie Przyczynią się po
tężnie do ustalenia reputacyi rzemieślników, a zarazem 
chroni ich od rozlicznych i dotkliwych strat.

Byłoby to wielce pożądanem, aby • na*i rzemieśl
nicy podobne zawiązywali stowarzyszenia. W  obec nie 
dość pomyślnego stanu rzemiosł, w obec tak wiel
kiego napływu wyrobów zagranicznych, w obec tak tru
dnej konkurencyi z wielkiemi fabryczuemi pracowniami 
stolic europejskich nie godzi się zaniedbywać żadnego 
środka, który może posłużyć do podźwignienia krajo
wego przemysłu, zwłaszcza gdy środek ten posłuży oraz 
do zdjęcia z rzemieślników naszych tak ciężkiego, tak 
krzywdzącego zarzutu niesłowuości.
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a z masztalarni rzefezy wartości 2  z łr ., w reszcie z  koszar 
podkowy wartości 9 0  centów. Dnfrat został skazany za 
wspomnione kradzieże dnia 22 . z. m. r,a 4  m iesiące w ie
zienia z postem w każdym tygodniu, akta dotyczące jeg o  
sputnika odstąpiono do sądu powiatowego w Gródku. (P rze
wodniczący radca sądowy p . Ortyóski. oskarżyciel pod
prokurator p. Zubrzycki.)

O b r a z a  m a j e s t a t u .  Iwan Pawluk, właściciel real
ności z Manasterek pod Stryjem, 4 0  1-, ojciec 4  dz., gr. 
k . oh .,  został skazany d, 4 . b. m. za obrazę majestatu, 
z powodu sprzeczki ze sąsiadem, pensyonowanym urzędni
kiem , — na 4 miesiące ciężkiego więzienia z postem 
w każdym tygodniu (wniosek 7 miesięcy z 2razowym po
stem w tygodniu) i przyjął wyrok. (Przewodn. radca są
dowy p. Semkowicz, oskarżyciel podprokurator p. Jaku
bowski.)

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k.  
s ą d z i e  k r a j o w y m  w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  o d b y ć  
s i f  m a j ą c e ,  D. 11.  b. m. : Cieśla Iwan, zabójstwo. 
Płotnicki Konrad, k r a d z i e ż .  Kiernicki Jan, gw ałt publi- 
cz«iy. Grubski Edward, gw ałt publiczny. D. 1 5 . b. m .: 

ys, Maeiej, k r a d z i e ż .  Zyn Hryniów, ciężkie obrażenie eia- 
Pawliszynowa Ewa, gw ałt publiczny. Stasiukowa Juli

anna, ciężkie obrażenie ciała. Czodak Iwan, kradzież. D ol
ny Michał, kradzież. Puzak Dmytro, ciężkie obrażenie 
ciała. —  —

( T e a t r . )  Odegrany wczoraj pięcioaktow y dramat 
historyczny „OjCzyzna« j esj utworem W iktora Sardou, 
który dotychczas g łośno zasłynął jako autor kilku wybor
nych komedyi. Jakkolwiek „Ojczyzna" pod w zględem  do
skonałości nie dorówna komedyom p , Sardou, dramat ten 
je s t jednak dowodem jenialności autora także i w tym no- 
wym, poważnym kierunku.

^'ównemi osobami dramatu s a : hr. Rysoor (p . Kró
likow ski), Karloo van der Nort (p . Szymański) j  donna 
Dolores (panna German.

K. w niektórych tylko scenach  wywiązał się doDrze 
J ST! Peo zadania. W  wielu m iejscach bowiem nie uw j*  

a ni*> ile nam się zdaje, należycie tej c iąg łej i gw ałto
wnej g ry najrozmaitszych uczuć i uniesień hr. Rysoora.

P . S . odegrał swą rolę bardzo sympatycznie i tra- 
frie. Gra jeg o  była najlepszą.

W  grze panny G. przebijał talent, który przy dobrej 
mformaeyi .artystycznej i g łębszem  studyowaniu roli może 
* czasem do wcale dobrych doprowadzić rezultatów. Donnę 
Dolores pojęła p. G. n iew łaściw ie. W ed łu g  osnowy sztuki 
Dolores jest kobietą pełną demonicznych uczuć szatań
sk iego wyrachowania i dzikich uniesień, ale nie potworem 
tak niskim, jak ją p. G. przedstawiła.

Dwie podrzędniejsze role donny Rafaeli (panna D cl- 
chau) i dzwonnika Jonasza (p . Linkowski) odegrano dobrze.

Dodać tu należy, że, jakkolwiek sztukę tę wczoraj 
już po raz trzeć! przedstawiono, teatr był pełny.

20 c., owsa 1 z lr . ,  hreczki 1 ztr .  58 c., z iemnia
ków 40 c. c e tn a r  siana  1 złr . 8 c., słomy 92 c., 
sąg  drzewa tw ardego  20 złr.,  funt mięsa 20 c., wia
dro  alkoholu 30° 9 z łr .  16 c., woły żywe 4 %  do 
S1/, cetn. 60 do 85 złr ., krowy 4 do 4 V* cet. 40 
do 65 złr.

Telegramy Gazety Lwowskie).
P a r y ż ,  9 stycznia. W czorajsza „L iberte"  p i

sze: Ministeryum przedłoży w poniedziałek ciału p ra 
wodawczemu projekt ustawy względem redukcyi kon- 
tyngensu rocznego z 100.000 na 75.000 ludzi.

M a d r y t ,  8. stycznia. „ Im parcial" donosi, że 
przesilenie ministeryalne już  się skończyło. Rivero 
objął departam ent spraw wewnętrznych. Sagasta  m i
nisteryum stanu, Topete  marynarki, Olozaga sp ra 
wiedliwości.

R z y m ,  9. stycznia. Ojcowie soboru należący 
do frakcyi ultramontańskiej zredagowali petycyę 
względem uchwalenia nieomylności papieża. W atp li-  
wem jes t ,  czy zbiorą więcej niż 100 podpisów. T w ier
dzą, że papież tylko wtedy pozwoli postawić kwe- 
styę nieomylności gdy  będzie zapewniona moralna 
jednogłośność . Pe tycya  ma być przyjęta  tylko jako 
oznaka hołdu.

G o sp o d a rs tw o , p r z e m y s ł  i Ii&jideJ.
C z e r n i o w e e ,  7. stycznia. „C zerń . Z tg .“ p i

sze : Na tutejszej ta rg o w icy  c iąg ła  panuje stagnacya, 
a niepomyślne doniesienia ze w szystk ich  targow ic  
europejskich  nie pozwalają się spodziew ać bliskiego 
polepszenia  stosunków'. Ceny zboża dla tego  tylko 
nie spadają, ponieważ są ju ż  tak  niskie, ż e  zaledwie 
pokrywają koszta  produkcyi.

Mierzycę pszenicy p łacono 2 złr. 76 c., k uku-  
rudzy  1 złr. 50 c., żyta 1 z łr .  71 c., ję czm ien ia  1 złr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8. stycznia.

Holel George: PP. Ks. Balsch A,, i ks Maurykordatti 
P , zMultan. — Hr. Rey M., z Widełek. — Augustynowicz B , 
z  Woszczaniec. — Sokołowski M., z4Viednia. — Wolański B.. 
7, Jałowic. — Rosenheclc I.., ailw., z Kołomyi. — Ki.cnbech K , 
Dr. praw i Reims P., z Wiednia.

Hotel europejski: Ruszkowski A., z Brykonia.
Hotel angielski: Hr. Drohojewska Z., z Balic. — Ober- 

ty ński Z., z Tarnowiec.
Dnia 9 stycznia.

Hotel George: PP. Greiner G., c. k. pułk., z Żółkwi.— 
Br. Brunicki Jul. i Józ„ z Podhorzec. — Beldiceano N. i Staki 
D., z  Multan. — Troskubwski L., z Płor.ny.

Hotel europejski: Krzysztofowicz M , z Załucza. — Kor
win J., z  Jureczkowa — Łukasiewicz J., z Rzyzawy.

Hov‘eI angielski: Hall G , z Warszawy. — Kownacki T., 
z Woniowa nowego. — Puzyna W,, z Martynowa. — Dr. W it- 
wicki J., z Hruszowic.

Hotel krakowski: Łukasiewicz F., starosta, z Brzeżan.— 
Jaworski J , z floczyna. — Zalutyński W , z Rosyi.

Pod Nr. 514% : Wesołowski J., adw , z Złoczowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 8. stycznia.

P P .: Bocheński A., do Otoniowic. — Łękawski A., do 
Złoczowa. — Lisowski R.. do Jakmanowic. — Kotarski St., do 
Brzeska. — Kołaczkowski W., na Podole. — Hr. Męciński C., 
do Dukli.

Dnia 9. stycznia.
PP.: Ks. Balsch A., do Paryża. — Hr. Drohojowski J , 

do Balic. — D o m a r a d z k i  E., do Stryja — Hr. Komorowski W., 
do Dzicwiętnik. — Łukasiewicz Kaj , do Czerniowicc. — Ks. 
Maurykordatti P., do Paryża. — Plattner F.. do Smańkowczyk. 
— Hr. Rey M. i Sokołowski M.. do Stanisławowa — Tysz- 
kowski J., do Rybotycz — Winnicki L., do Wierzbicy. -  
Wolański B., do Jałowic. — Zaleski W,, do Drohomyila. -  
Rosenheck L., adw., do Kołomyi

przy tem pera tu rze  0® R.
Najwyższy 334 . '"52  d. 6. w południe.
Najniższy 319." '16 d. 27. południe.

Ś rednia  tem peratura  była ■+• 0.17° R.
Najwyższa była 4* 5.2° R. d. 3. z rana  i W po
łudnie , następnie  d. 26. w południe.
Najniższa była —  5.8® R. d. 30. zrana .

Średnie ciśnienie pary wynosiło T.'"75 miary parysk. 
Największe 2 . '"60  d. 3. w południe.
Najmniejsze 0 . '"96  d. 31. zrana.

Średnia wilgoć względna powietrza  wynosiła 84.83%. 
Największa 98% d. 21. w ieczór, 22. zrana i d. 
27. w południe.
Najmniejsza 60% d. 10. w południe.

Całkiem pogodnych dni było 5, mało pochmurnych 2, 
bardzo pochmurnych 16, zupełnie posępnych 8. 

Średnia pochmurność wynosiła 6.62.
Mgła była w 6 dniach, mróz w 16 dniach, między 

temi bez odwilży w 10 dniach, szron był w 5 
dniach.

Dni z osadem było 12 między temi wyłącznie z de
szczem 4, wyłącznie ze śniegiem 3, “  ■ “

Ilość osadu atmosferycznego wynosiła 2 t ' " 4 8  miary 
paryskiej wody.

Największa ilość deszczu w 24 godzinach była 4.‘"44 
dnia 27.

Kierunek wiatru w % wyrachowany dzielił się 
w następujący sposób : Pn. — , Pn.W . 5.81, 
W . 24.42, Pd.W . 24.42, Pd. 17.44, Pd.Z. 15.12, 
Z. 10.47, Pn.Z. 2.33.

Cisza była 1. Burza od 2. do 3. z W . i PdW . i 17. 
do 18. z Pd. Pd.Z. i Z. nakoniec 31 z W. 
Ś rednia  siła  w iatru  by ła  2.55.

Średnia  na Ozonometrze Schonbeina by ła  8.00 przy 
3 obserwacyach dziennie.

W porównaniu z normalną p rzecię tną  by ł:
Stan barom etru  o 0.412 niższy, tem pera tura  

powietrza  o 1.131® R. wyższa.
Ciśnienie pary  o 0 . '" 1 9 i  większe, wilgoć p o 

w ietrza o  2.77% mniejsza, ilość dni z osa
dem o 4. mniejsza, osadu ó 3-43 więcej, 
ozonu o 1.00 więcej. Dr. H.

meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 7. i 3 styczm a 1870.

l a d■» r  *  e  _
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w grud. 1869. 
ś r e d n i  stan barom etru  by ł 326. '"448 miary parysk.

Pora
Barometr 
w mierze 

par sprow- 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza 
wilgo
tnego

Kierunek 
i siła 

wiatrn

Stan
atmo
sfery

7. god. zrana 326 24 — 1 5 99. PdW. sł. 10
2. god. po poi. 325 18 -  0.4 94. Pd. mi. 10
9. god. wiecz. 324.56 — 0.7 93 — d. si 6

Śniegu 1,94.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  ń d o l f  R u d y ń s k i .

Cewnik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E f e  k t a
s Kur* ostatni

plącą j żądają
Złote austriackie

■ *
Ou
PJi

D. 8. stycznia.
Akc. gal. kol. żel. K. L.

„ kol. lw.-cz—Jasay 
» banku hip.galic. , 
n pap. czerl. po 200 

zlr.w . a. . • • 
Galie, banku krajów. 
Listy z.Tow. kred. gal. 

5% w. a. . . . 
n T. itr. gal. 4% w. a 

banku hip. gal. . . . 
Gal. zakł. kr. wtośc. . 
Ghlig. ind. gal. . . .

” Ks. Krak. . .
•, .Księgt.jjnkowiny
" z-n ł- r .  1866 po 7 %

Pter.k. gal.K.L.LEm.
» ” *» M II-
.  koi.

L Em.
” * 1 * j  ”Dukat holenderski ,

„ cpsarski ■ . , _ 
Napoleondor . • • • , 
Pół imperyal rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy „ 
Bank. pól. za 100 zł. poi. 
Talar pruski s r e b r n y  . 
1’ruskie bilety kasowe , 
Srebro . . - .

4 24B 50 246 75
_ — --- 2C3 50 305 --
— — --- 106

~  ;
107 80

__ — — _  i — —
— --- --- 1

i 80 —

— — -- ■1 j
87 50 1 88 _

— — — 77 40 78 _
— — — 88 75 89 n
— --- — 91 93 —
— 73 10 73 50--- *-- ’ ’ — —■

--- --- __
--- --- — 101 — 101 —
--- --- — — — —
-- - --- —■‘r •— — —

--- __ --- — __ [ — —
--- — *— —  ' —

— -w- --- 70 ś 5 75
■--- --- --- 0 74 i 5 81
-- - --- ,-- 0 79  ; 9 89--- --- 9 93 10 18
--- --- --- i 88 1 94

— — 1 1
— — -—

£— ,*-- -- - — — -
— — - 1 82 ; 1 83—— - 120 25 : 121 50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 5 stycznia 1869.

I .  I U u K p u b l i c z n y -  
A. P a ń s t Wa. 

Żjpożyczki narodowej z procentami od styczni* do
lipca po % ° / ..................

od kwietnia do ‘października po 5 % . . . . ’ *

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

70.75 70.95

pien. towar.
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szl.) zwrotna w 35

latach po 5 % ..........................- ...................... —•— —v—
Pożyczka w srobrze z 1865 (franki) zwrotna w 57

latach po 5%  ................................... .... — •—■
Metaliki po 47a% •  .................. ‘ —'•—
Przezn. ao wyl. z r. 1839 całe losy . . . . . .  224 — 225.—

„ 1839 piąta część losów . . 223 -  224.—
'  I „ „ 1854 po 250 zł. 4% . . . 90.-- 91.—
„ „ 1860 po 500 zł. 5% iOO. -  100.50

„ „ „ 1860 po 100 zł. 5% . . .  104.59 105 —
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 z ł.  . . , 119 25 l i 9.50
Renty Como po 42 lir. austr.............................  —

U. Kr a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indenm. po 5% za 100 zł.

Czech . . . . . . . .    92.75 —
Bukowiny   - . . . 73.— 74.—
Galicyi...............................  s . .  ......................  72.60 73.20
Niższej Austryi . . . .  .................. .... 94.— 95.—
Siedmiogrodu  ..............................  75.10 75 60
W ę g i e r ..............................    79.—  79.50
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% . . , 100,— 101.—

A k c je .
Banku auglo - austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłatą 50% . . . . . . . . .  . . 314 — 315.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. , , , , 267 80 268 —
Niż. -auat. tow. eskomt. po 500 zł- * ..................  888.— 892.—
Galie, banku kraj. A 200 zł. wpł. 40 % . . , . — — .—
Galie, bauku hyp.‘ po 200 zł., wplata 40% . , . — •— —•—
Banku narodowego . . . . . . . . . . . . .  751.—  753.—
Austr, towarz. żegl. par. po 500 zł, m. k. « , 591^— 593*—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.........................  192 — 192 50
Półn. kolej po 1000 zł. w. a. . . . . . . .  2170 2180
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. U................................  248 — 248.50
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a, w sre

brze (20 funt. s z t . ) ..............................  203.50 204.—
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m.k. czyli 500fr. 323.— 325 — 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 259 — 259 20
Spółki Borysławskiej i  200 zł. w. a.......................  230.— 232.—

3. Listy zastawne. (za 100 zł.)
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w srebrze . . . .  - . 107.25 107.75
Gal. Tow. Icred. w w. a. po 4% .  ..................  77.50 —.—
Gal. banku byp. po 6 % ..........................  88.25 88.75
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  —. —
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. pc 5% 93.—
W ęgier. Towar, ziemskie po 5%% . . . . . .  90.50

(renta) po 6% • • • — - ~
U O b lig a c je  x  praw em pierwszeństwa.

Koi. pół*, po 100 zł. m, k....................... . • • • • 91,75
m 9 „ ,« a WiBt « . • • • •  • • •  —

93 .50
S i—

92.25

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 żł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . . . . .

A. Losy.
inst. kred. dla handlu po 100 zł w. a. . .
Clarego po 40 zł. m. k.................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ,k.
Keglericha po 20 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . .
Palfiego po 40 zł. m. k.  .....................   .
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salina po 40 zł. m. k. - .  ..........................
St. Genois ,  41) ,  „ .................. .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż^Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a. . . , ■
Waldstema po 20 zł. m, k.........................   .
Windischgrżtza „ 20 „ „ ...............................

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zŁ hol.  .................. ....
Augsburg za 100 zł. w p. n. . . . . . .  - .
Berlin za 100 tal.................................. ....
Frankfurt 100 zł. w p. n.....................  .
Hamburg za 100 M. B................ ... ..............................
Londyn za 10 ft. szl.  ......................
Paryż za 100 fr.  .................................   •

K u rs  z ło ta .
Dukaty ces. men.  ...................

„ pełn. wagi ............................................... ....
K o r o n a ................................... .......................................
20franków ka..........................  *
Roayjski imperyał  .......................* • • •
Talar związkowy  ...............................
Srebro.................................................................  • ' '

(za 100 z ł.)  
100.50 lo t  50 
9 4 . -  94,40
(za sztukę) 

101.— 161.50
35.50 
95.—  
15,— 
33.—
30.50
15.50 
42.—
33.50 
27.—

1 2 4 .-
63.50
21.50 
2 0 . -

36.50 
96.—  
10.— 
34.— 
31.— 
16—  
43.—
33.50 
28.75

126.— 
64 50
22.50 
2 1 . -

£02.90 103.10

103.15 103.30 
91.20 91 30 

123.35 123Ji5 
49.05 49.19

5.81 J -8 2  

9J 3’1/ ,  9.88Da

130*75 i i i ! —

- Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 8. stycznia.

Jednolity dług państwa w b a n k n o t a c h  .  .  . .
„ „ z  procentami z maja 1 UstopLda
„ „ w  srebrze , • • • .........

Losy z 1860. roku  ................................... ....
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . .

„ „ k red y to w eg o  . . . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . • • ■ '
Srebro . . . .

„ towarem
Dukat pojedynczy

zł. C.

~ ~ ef 75
60 75
70 75
99

746 . ,
264 50
123 25
120 65

5 ’ 79
r
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Obwiesmcoseaiie.
L. 7538-P r . .  Z powodu równoczesnego rozpisania wyboru posła w eieie 

wyborczem większych posiadłości byłego obwodu B rzeżańskiego ogłasza się 
niniejszem stosownie do §. 22go sejm. ordyn. wyborczej lista wyborców7 dla 
tego  ciała wyborczego z tem oznajmieniem, że odnośne reklam acye m ogę być 
wniesione do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu dni 
cz te rnas tu  licząc od dnia tego  obwieszczenia.

Reklamacye, k tóreby  po upływie tego  terminu nadeszły, nie będą uwzglę
dnione.

Pełnoletn i współwłaścicieli dóbr tabularnych do wyboru uprawnionych 
mają w celu wydania karty  legitymacyjnej przed łożyć  staroście  Brzeżańskiemu 
pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego  , k tórego  do wyboru upowa
żnili.

Zarazem wzywa się tych do wyboru upraw niow ych, którzy w kraju  nie 
mieszkają, ażeby do tegoż  starosty  zgłosili się o karty  legitymacyjne.

Uprawnieni do wyboru stale w obwodzie zamieszkali otrzymają k a r ty  le 
gitymacyjne wprost z urzędu.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e L w ow ie , dnia 7. stycznia 1869.

W y k a z
p o s ia d a c z y  d ó b r  ta b u la r n y c h  u p r a w n io n y c h  d o  w y b o r u  p o s łó w , w  c i e le  w y b o r c z e m  p o s ia d a c z y  w ię k s z y c h  m a ję tn o śc i

b y łe g o  o b w o d u  f ir z e ż a ń sk ie g g o .

Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

A lzner Karolina
1

W ołowe Malczewski Juliusz Lipica górna.
Aulich Adolf Dobrzanica. Malinowski Stanisław Horożanka.
Bochyński Alojzy Ottyniowice. Małecki Kajetan Skomorochy.
Bochyński Jó ze f Mużyłów. Miesesa Józefa spadk. Szumlany.
Bogdanowicz Serafina
Borkowski W łodzim ierz , c. k. szam -

Litiatyn. Michalewska E lżbieta Niedzieliska.
Mileuski Kornel Melna.

belan Borynicze cum att. Miliński F ranc . Helenków.
Brzeżany, łać .  probostwo Dryszczów. Młocki Alfred Sarnki górne.
Brzozdowce, „ „ Czyżyce. Natanson Salamon Szczepanów.

S tryhańce.B rzostow ska Konstancya, hr. Stratyn. Nowakowski L eo n ,  Blumska i Do
Cikowska T e re sa Brzuchowice cum attin. brzańska
Cywiński Jędrzej Płotycze. Obertyński W ładysław i Władysława Lanki małe.
Cywiński Zenon Telacze. Oczosalski Edward Hrusiatycze.
C zartoryska Marcelina, ks. 
Czajkowski H ipolit ,  J a n ,  Marceli i

Podhajce. Ogińska Olga hr. Nowosiółka.
Onyszkiewicz Adryan Zołczów.

Adolf Bobrka. O rłow ska Róża Puków. «
Czajkowski W aleryan Swirz. Ośniatowska Ludwika Janczyn.
Sahajdakowski Paulin Mieczyszczów. Paszkuskiego Ignacego  spadk. Chlebowice świrskie.
Doms R obert Bakowce cum att. P er tak  Henryk i Duszek F ranciszek Pniatyn.
Dzieduszycki Edward, hr. Budyłow. Pieńczykowski Józef W ybranówka.
Dziewiałtowskiego Gintowta Nikode P ierzchała  Ignacy Uszkowice.

ma spadk. Cblebowice świrskie. Płocki Jan  i Józef Jawcze.
G łogow ska Annna Doliniaiiy. Pom ezańska Franciszka Czercze.
Gnoiński A leksander Dauilcze. P ry tyka  Izabela Tuczna.
G oldapper Aron Białukiernica. Raczyński Klemens Dr. i Karolina Zawałów.
G ołaszewska Joanna i współwłaśc. Toustobaby. Rohatyńskie probostwo łac. Podwinie.
Gołębski Jan ' Sławętyn. Rudnicki T eo d o r S trzałk i.
Gosiewski S tanisław Błotnia i Pniatyn. Budzyński Antoni Leszczyn.
Górski Dezydery Lipica górna. Ruski zakład  narodowy Biłka i Kosteniów
Grochowalska Aniela Tuczna. Russocki W łodzimierz hr. c. k. szam-
Gostyński Adam Podszumlańce. belan Lip ica  dolna, Duliba.
Hoppen Maryan Teolipulka. S ee lige r  Karol i Leokadya Strzeliska.
H uhendorf  Zenona Byczo w. Skrzetuski Edw ard Nossów.
Hoffmann-Adamski F ranc . W ołków. S tarzyńska  Leontyna hr. Podkamień i Pryberi.
Jab łonow ska E leonora, ks. Bursztyn etc. S tanek  W acław Zędowice.
Jabłonowski Karol, książę Korostowice. S trze leck i Bronisław Poluchów.
Jakubowicz Józef Podwysokie. Stobiecki Leon Rerteszów.
Jakubowiczowa Hortenzya Kurzany. Styszewska Eliza  i Wilczyńska Helena Swistelniki górne.
Jakubow icz Mikołaj Dobrowody. Suchodolski Leon Krzywe.

*Jankow ska W alerya Putiatyńce. Suchodolska z Krzeczunowiczów
Jankowski Ludwik Bożyków.

Dziczki i Załanów.
Izydora Sosnów.

Jaruntowski Jan  i Marya Szczepański Tadeusz Laszki górne.
Jaroszyński Nereusz Małowody. Szczurowska Eliza Dryszczów.
Jasiński F ranc iszek W isztorówka. Szeliski Kazimierz Kozowa.
Jorkascti Koch F ra n c isz e k ,  Adolf, Szeptycka  Róża Dziewiętniki.

A u g u s t ,  W ilhelm i Józef i L u Tchorznicki Konstanty Sarnki górne.
dwika L ityńska Stoki. Torosiewicz Emil W ierzbow.

Kalinowski W ładysław  hr. O ryszkowce i Kniesioło. Torosiew icz F ranciszek Hołhocze.
Kędzierski Julian Meryszczów. Torosiew icz Jan Wolica.
Kittaj Izaak i Szeindel Bokow. Tustanowski Michał Knihyniczyu.
Komorowska Józefa, hr. Chorobrow i Glinna. Tustanow ski W ładysław Oskrzesińce.
Koszowska Marya i Felicya Hnilcze Sieniawska. Tyezkowskiego Jana  spadk. Kalne.
Kowalska Ludwika, spadk. Obelnica. Ujejski Bronisław Lupsza i W yspa
Kozicki Juliusz i Henryka Czeremchów. W itkowska Ksawera Obelnica.
Krasińskiego hr. spadk. Rohatyn. W itosławska Emilia Wojciechowice-
Krzysztofowicz Deudas Toustobaby. W ysoczański Bazyli i Albina Laszki dolne-
Kunaszewski Hieronim Zelibory. W ereszczński Michał Dr. Firlejów.
Leszczyński Jan Łuczany. Zagórski Antoni Obelnica-
Lityński W enan t Litwinów. Zagórski Mieczysław PodDurze.
Łodyński Antoni Sokołów ka i Obelnica. Zwolski Julian Borusów.
Łęczyński Hipolit i Celestyna W ybudow. Lanckoroński Kazimierz hr. Chodorów.
Malczewski S tanisław Cześniki. Zawadzki Karol i Tek la Byszki.
Malczewski Henryk Gniłowody, Uwsie.

(46) l i  d y k t .  (3)
Nr. 1913. Ces. król. sąd powiatowy w Dębicy 

wzywa posiadaczy skryptu przez  Leibę i Ryfkę m ał
żonków Padawerów w Dębicy dnia 21. marca 1859 
na rzecz, C haim a-Padaw era  na 420 złr . w. a. w ys ta 
wionego, w przec iągu  jed n eg o  roku od dnia wysta
wienia wraz z procen tem  5% płatnego, w księdze 
dokum entów miasta Dębicy T om  V. s tr. 227 i 228 
pod 1. porz . 226 zaingrosowanego, aby takow y w p rz e 
ciągu roku je d n e g o  od dnia zamieszczenia ed-yktu 
obecnego  po raz  trzec i w dzienniku urzędowym G a
zety  Lwowskiej tutejszem u sądowi p izedłożyli,  ile że 
w razie  przeciwnym skryp  powyższy jako  umorzony 
uznanym  zostanie, a w ystaw teiele , lub tychże spad
kobiercy  z takow ego posiadaczom nadal obowiązani 
nie będa.

Z c. k. sądu powiatowego.
D ębica, duia 18 . listopada 1869

(5 8 ) E d y k  t. ■ ( 3 )
L. 57503. C. k. sąd krajowy we Lwowie ni

niejszym edyktem wiadomo czyni z żyeja i miejsca 
pobytu nieznajomym spadkobiercom  Eizyka R osen
b erga , a t o :  Rejzli Chąjes, Józefowi R osenberg , G it-  
tli Witz, Gittel Hey, Oziaszowi Diamand, Ryfce W i t -  
t e l s , Maiki lub Matli D iam and, Mojżeszowi Hersch 
Diamand, Dawidowi Aal lub E i l ,  Herschowi Aal lub 
Eil, Basi Kurzer, Gittli Mieses, Arcie Eckstein, Chaje 
F raneos, Wolfowi R osenberg , Serii R osenberg , Rozę 
R osenberg , Izakowi Rosenberg , Matli Rosenberg , R a
fałowi R osen b e rg  i Mendlowi R osenberg , że przeciw 
tym Aron Philipp ó wykreślenie i zmazanie zain ta-  
bulowąnej Dom. 173. pag. 201. n. 2. on. w stanie 
biernym realności pod I. 6373/* na rzecz masy k ry -  
dalnej Maksymiliana Herz kwoty 16400 złr . m. k. 
z przynal. pod dniem 8. listopada 1869 1. 57503 po -  
zew wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek czego

term in do ustnej rozprawy na dzień 1. lutego 1870
0 godzinie 10. zrana ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu tycbzapozwanych nie je s t  
wiadome, a zatem c. k. sąd kraj. dla zastępywania ich
1 na ich koszta i szkodę tu tejszego p. adwokata Dra. 
Kolischera z zastępstwem p. adwokata  Dra. H ónigs-  
mana kuratorem  mianował, z k tórym  niniejsza sp ra 
wa w edle ustawy sądowej dla G alic ji  przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się zapozw a- 
n y c h ,  w należytym czasie osobiście s ta n ą ć ,  lub p o 
trzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy u -  
dzielić lub innego zastępcę w ybrać i sądowi oznaj
mić, ogółem  stosownych do obrony środków u ż y ć ,  
gd jrż wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 27. listopada 1869.
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9fro. 3129-P r .  91ad) 9IvtiEe[ I. ted  mittelft Sfteicbegefefcblatt 9tro. 187 ex 
1869 Eunbgemadjten ©efefjed pom 24. ©ecember 1869 unb ju  gotge beg bie 
2IuSfut)rung biefeg ©efe^es be^roecfenben jjoben g tn a n j^ in i f i e r i c L E r r a f f e b  tom  
28. ©ecember 1869 £ [ .  42669-1823, • finb bie befteljeriben biiecfeti unb inbircc* 
ten ©teuern unb Slbgabeti fammt 3 ufd)Iagen nad) SKafcgaBe ber gegentrartig  
beftepetiben IBeffeuerungggefefse, unb j t r a r :  bie ©taatgjiufdjldge §u bon birccten 
©teuern nad) bcm im ©ejefce -bom 23. 9)?drft 1869. 9Irt. ;1V. (3łeid;ggefehblati 
Jtro. 34) feftgefe£ten UluSmaffe unb unter IBcrućffidjtigung ber im britten Slb* 
jajje beg bejogenen 5Irti£els aufgcnommenen 33eftimmnng mornad) bie ber (Srtnerb* 
[teuer unb (Sinfommenfteuer I. <$taffe unteriiegenben ©tenerpflid}tiaen, bann  bie 
ber (SinEotmnenfleiiuj II. (Slaffe untermorfenen ©teuertrager in jefcetu gaQe, tuenn 
bie ©efanimtfdjidbigEeit an b e r ' (Srrnerb* unb CśinEommenftcuer I. (Slaffe, be,?ie= 
bungsroeife an  ber ®in?ommenfteucr U. (Staffe far bab gan^e 3a i)r  1870 im 
© rb tnarium  ben IB eh ag non 30 fi. bft. nid)t uberjieigt, im ©an^en ars 
aujjerorbentlidjen © ta a tg p fd j l a g  nur fteben 3ef)ntel beg O rb inarium S ju  ent* 
ridjten Ijaben roerben, in ber 3 e^  1. Sdnner big ©nbe SRarj 1870 fort ju
ert)eben.

g n  ®emdfd)ett beS be^ogenen E)oE)en (Srlaffcd finb bie birecten ©teuern 
fammt 3 ufd)Idgen in bem obigen Stusmaffe fńr baS gan^e Safjr  1ST0 ju be* 
nteffen unb bci ben ©tenerdnitern boqufd)reibcn, bon ben ©emeinben unb ©ten* 
erpflidjtigen aber big auf meitere SBeifung nur bie I)iePon in ben SDIonaten 3an* 
ner, g eb ru a r  unb iDldrj 1870 faflig lnerbenbe ©djulbigEcit einju!;eben.

©iefe fur bie befagten SJtonate entfafienbe ©d)iilbigEoit mirb ubrigeng ben 
©emeinben unb ©teuerpflidjtigen in ben ©teuerporfdjreibungg * 2abeile.ii , 3at)* 
lungeau fhagen  9łepaxtiticn<S*©jrtracten unb ©teuerbudjeln befannt gegeben 
werben.

Łmgegen ift bie (Snuerbfteuer, ba  biefelbc in ^albjdljrige.n am 1. S anner  
UUb 1, 2iuit eincfi je ten  SaljreS faĆigcn Statcu Porfjincin entriajtet luerben niup, 
in ber file bie I. gaf)reg[)dlft_e 1870 am 1- 3'duner 1870 fąlligen Snuerbgfteu* 
erquote fammt ben non biefer Siuote entfaDenfcen gefejjfidjcn © taatójufdjldgen 
bon ben ernnrbfteuerpfUd)iigcn ^a r te ie n  ein^uljeben.

S n  Slbfldjt auf bie SŚerfaffung unb Ueberreidjung ber ©cEenntnifje ftber 
b a ś  (SinEommen unb ber SInjeigen uber bie fteljenben tBejiige, bann  cmf bie 
^emeffung unb Cfntridjtung ber (Sinfominnifteurt fur bag Sbi)r 1870 werben 
uad)ftel)enbe Slnorbnungen gur ailgemeinon tfennrnifi gebrad)t.

1. ©ie 33eEenntniffe unb SIngeigen beljufS ber ^Bemeffung ber (SinEommen* 
fieuei fur bag Sal)r 1870 finb in ber bis^erigen mit ber SŚoOguggborfdjrift bom 
11. S dnner  1850 Borgegeidjneten gornt big 20. S an n e r  1870 gu fiberreidjen.

2. ©en IBeEenutniffen bed ©infommenś ber 1. ©iaffe, fotuie bcS in nid)t 
ftefjenbcn Śegiigen bcftebenben ©inEommcng ber II. (Slaffe l)abcn bie (Sintiai)* 
men unb Slufigaben ber ©onnenja&re 1S67, 1868 urtb 1869 gur ©rmittiung beg 
fur bag S a t j r  1870 fteuerbaren ©urd)fd)nittgevtrdgniffeg gu © runbe gu iiegeu.

3. ©ie Slnorbniuigen oer §§. 21 unb 22 beg aHerlj. ipctenteg r>om 29ten 
Dctober 1849 finbcn auf bie oon fiel)enbeii Sejflgen ber II. Siaffe in bem ©on* 
nenjal)re 1870 fdaigcn S e trd g en  Slmrenfcung.

4. ©ie 3 infen unb Dienten ber III. Slaffc, weidie ber (SinbeEennung oon 
©eiten ber 5BegugSbered)tigten unterliegen, u ad) bem © tanbe  beu S3erm5* 
gcng unb ■©inEommenS bom 31. ©ecember 1869 eingubeEennctr.

5. ©cit SBeft^ern bon ©ebdubcn, weidje rucffid)tiid) berfeiben im ©angen 
ober t[)eiitbe;fe bie geiiiid)e IBefreiung bon ber .f)au.ggin6ficiiev genie^cn, ift an 
©inEomnicnftcuer fur bie 3 fd  bom 1. Sdnner big (Snbt ©ecember 1870 fuuf 
•$ergent bon iL)rcm auS biefcn fteuerfrcien ©bjecteif crgieiien reinen ga^regein* 
fommcn, b. i. bon jenem Sietrage oorgufdjreiben, tbeid;er bon tern gangjdljrigen 
S in eb ru ltoc itrage  uad)'9Ibgug ber auf © rbaitung  ber ©cbdube gefen.iid) gugc* 
ftanbcnen iJSergente, unb bei gang fteuerfrcien © ebauben and) fcer crtieistid; im 
S a ^ re  1870 fdliigen 3infen bon bon auf bem fteuerfrcien Dbjecte terpd;erten
Óapitafien erubrigt.

S3on brr  nad) §. 5 biefer Slnorbnung fur bad Sof)1' 1 S^O gu bemeffenben 
SinEommenfteuer finb Eeine ©taatdgufd)iage gu bemeffen unb cinguljefceu.

5Iud) [)at bid auf meitere SBeifung bie ffiemeffung unb ©int)ebung anberer 
3uf({)[dge gu biefer im §. ii e'vwdf)nlen ©inEomntenfteucr nid)t| fiattgufinbcn.

6. © ad ben ©eiberbguntenK[)mevn gefcfdid) ciugcidumfe 9l.d)t,  bie (Sin* 
Eommenfteuer, meldje auf bie bci if>nen angelegten Eapita lic it  entfdllt, bon ben 
Binfen biefer S ap ita l ien  in  STbgug gu bringen, p a t  and) auf ben erpbpeten 3o* 
fd)Lag gur ©infommenfteuer pro .1870 gu gelten.

© odten  biefe ^eftim m ungen in golge póperer SInorbnung ctw a fpater cine 
Sleuberung gu eileibcn p ab en ,  fo roiro te^tere nad)tvdglid) beEauut ‘gegeben 
Werben.

St. f. g inang*Sanbeg*© irection .
L e m b e rg ,  am 31. ©ecember 1869.

©fewfes®c®eii|«*. K (3)

Li1. 3129 - P r ,  W ed łu g  art. I: ustawy z dnia ‘24. -grudnia .1 ^6 9 .  ogjosao 
riej w dzienniku ustaw państwa Nr. 187 z r. 1869 i stosowpit do^ rydanego.  ■

wykonania tej ustawy .rozporządzenia wysokiego- mTnisteist a skarbu 
28. g rudnia  1869 r. do 1. 42669 -  1823. mają byc .pobieiąiu ts.tn|eJ|c« 

opłaty pośrednie wraz;.z dodatkami w cz od 1. stv-

ceiem 
z dnia
podatki bezpośrednie i ...... }    —  ,
cznia do końca m arca 1870 r. podług is tn ie j ących obecnie ustaw o podaika; . 
a mianowicie: dodatki państwowe w wysokości .ustanowionej wv art, IV. usta , 
z dnia 23. m arca 1869 r. (dz. ust. państw. Nr. 3 4 )  i z uw zg lę ’ ‘etńem po
stanowienia zawartego w ustępie  trzecim powołanego a i iy lnnu .  r.a mocy któ
rego obowiązani do podail-u zarobkowego i dochodow^g '-1 I, k la sy . liiuziC/. 
podlegający opłacie podatku dochodowego II. klasy w każdym ra’-ie jeżeli, 
całkowita od nich przypadająca nalcżytość podatkowa z tytułu* podatku zarob
kowego i dochodowego I. k la sy ,  a względnie podatku ..dochodowego II. kią. 
za cały rok 1870 w ordynaryum nie przewryższa kwoty 30 zł. w. a., ui^zcz- 
mają jako daclatek państwowy tylko v 1# podatku zwyczajnego.

Stosownie do powołanego rozporządzenia maja Lyer podatki bezpośrednie 
wraz z dodatkami w powyższym wymiarze za cały rok 1870 wymierzone i w 
u rzędach  podatkowych przypisane, od gmin zaś i obowiązanych i opłaty po
datku, pobieraną będzie aż do dalszego rozporządzenia tylko nal ż y i^ ć -  p rzy
padająca na trzy  miesięcy, t. j. styczeń, luty i marzec 1870 r.

Należytość przypadająca za  rzeczone miesięcy SH iajm ioną bedzie gm i
nom i podatkującym w tabelach podatkowjrcb, nakazach płatniczych, e k s t ra k 
tach repartycyjnych i książeczkach podatkowych.

W yjątkowo podatek  zarobkowy , który uiszczać należy z g o n  w ra tach  
półrocznych zapadających dnia 1. stycznia i 1. lipca każdego roku ma być p o 
bierany od stron do opłaty podatku zarobkow ego obowiązanych w kwocie dnia 

'1 . stycznia 1870 zapadłej; a za pierwsze półrocze  1870 przypadąjfi^ej wraz 
z odpowiedniemi tej kwocie dodatkami państwowemi.

Co do sporządzenia i podawania fasyi dochodów i wykazywania stałych 
p ł a c ,  jako też  względem w ym iaru  i uiszczania należytośei"podatku  dochodo
wego za rok  1870, podają się do powszechnej wiadomości następujące rozporzą 
dzenia;

1. Fasye i wykazy celem wymiaru • podatku dochodowego za rok 1S7 
mają być sporządzone w formie dotychczas przepisanej instrukcyą s dni-'
11. stycznia 1850 r. i powinne być podane do dnia 20. stycznia 1870 r.

2. P rzy fasyonówaniu dochodu I. k l a s y , tuhzicż dochodu II. klasy , nie 
łochodżącego ze stałych płac, mają służyć dochody i wydatki lat 1867, 186).
• 1869 za podstawę do oznaczenia przecię tnego  czystego dochodu- podlegają
cego opodatkowaniu na rok  1870.

3. Rozporządzenia §§. 21 i 22 najwyższego patentu  z dnia 29. paździer
nika 1849 r. będą  zastosowane do kwot pochodzących ze stałych płac II. klas 
przypadających w roku 1870.

4. Odsetki 1 dochody III. klasy, podlegające fasyonowaniu ze strony u p r a 
wnionych do ich pobierania, mają być fasyonow-ane w edług stanu majątku i do
chodu z dnia 31. grudnia 1869 r.

5. W łaścicielom budynków, uwolnionym czasowo, całkowicie -lub częścio
wo od podatku dom owo-czynszowego, wymierzyć należy pięć cd  sta jako  p o 
datek dochodowy za czas od dnia 1. stycznia do końca grudnia  1870 roku  o.! 
czystego dochodu rocznego pochodzącego z jychże  budynków wolnych od p o 
d a t k u , to je s t :  od keroty pozostającej z ca łorocznego dochodu z czynszów 
bru tto  po odtrąceniu procentów  prawnie przyzwolonych na utrzymanie budyn
k ó w,  a nadto przy budynkach całkiem wolnych od p o d a tk u ,  po odtrąceniu 
także p rzyp ad ających  w roku 1870 i udowodnionych procentów od kapitałów 
zabezpieczonych na bud jnku  wolnym od podatku.'

Od podatku dochodowego na rok  1870 wymierzyć się mającego, według 
punktu S. niniejszego rozporządzenia , - nie mogą być wy mierzane i pobieraiu. 
dodatki państwowe. 1

Także  wymiar i 'p o b ó r  innych dodatków do podatku dochodowego w pu n k 
cie 5. wymienionego niema .na razie ijiiejscą.

6. Przysługujące p rzed sięb io rco m  p rzem y sło w y m  prawo do odciągania po
nnych, od pru-

"g° d od atk u  do
podatku dochodowego za rok  1870.

Gdyby niniejsze postanowienia w skutek wyższych poleceń wypadało p ó ź 
niej zmienić, natencza.s zmianę tę dodatkowo poda się t . j  wiadomości.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
L w ów , dnia 3 t .  grudnia 1869.

o. n / . j s u i g i j ą c e  p iieas ięu io reom  przemysłowym prawo do Ol 
datku dochodowego, przypadającego od kapita łów u nich ulokown; 
centów od tychże kapita łów ', odnosi się także do podwyższonyg
nAflnllrn /I nnlt Arl AtrfUTA 7a l»AlT 1 ftT fi
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©iefe Dfferten finb unter Hinfcblufe bcS SSat>iums? 
pr. 80 fl. 5ft. 26ńt)r., banu  bce ©topjdhrigfeiteu ©it* 
ten* unb a3crmEwen6=3c'd0u ^ e®- fcić einldytiefśig 24ten 
S an n c r  1870 ^tnei Illjr Oiacljtnittagej bci ber E. f. g-i* 
liaiij * iBejjirESsiSirection in Przemyśl jn  uberreicl)eit. 

©er 18erEel)r biefer ©rofstrafiE betrug tm 3ał)ve
186 8 :

an SjaoaE . . . 
unb an  ©tempclmarfen

35df)r 
©i

a ud) ber

. . - 12120 fl. 33 Er 
. . . .

Bufatninen . 12198 fi. 79 Er

u a n i 
ben.

©ie nal)eren SicitationS * sScoingniffe, fo lnie 
(Svtvdgnif3=9{uetnei6_ Eónncn bei bet- E. E, Si*

:®cjivEć * ©irection in Przemyśl eingefeljeu tner*

Ibon ber E. E. jsinann-Sanbee-Sirection. 
L e m b e r g , ^ en 2 2 , ©ecember 1869.

® f e w l « s s a : c a e s i i e .
L. 6840t». \ \  Ce]u obsadzenia głównej trafiki

ty tnniu połączonej ze sprzedażą marek stemplowych 
w K ruk ien icach , w ok ręgu  c. k. skarbowej dyrekcyi 
obwodowej w Przemyślu rozpisuje się konkureneya 
przez  oferty.

T e  oferty, zaopatrzone kw-otą 80 zł. jako  wadyum, 
świadectwem pełnoletności, moralności i stounskówma* 
ją tkow ych, mają być podane włącznie do 24. stycznia

1 8 7 0 ,  godziny drugiej po popołudniu do c. k. dy- 
rokcyi obwodowej dochodów skarbowych w P rze 
myślu.

O brót tej trafiki wynosił w roku 18G8 , m iano
wicie :

w tytoniach . . . . .  <
a w marl ach stemplowych . . .

12120 zł. 33 kr. 
78 „ 47 „

r a z e m .  12198 zł. 70 kr.
wal. aus t r .

Bliższe warunki licytacyjne, jako też  wykaz d o 
chodów przejrzane  być m ogą ' w h. k. dyrekcyi ob 
wodowej dochodów' skarbowych w Przemyślu.

Od c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 22. g rudnia  1869.

(4 9 )  I i  »  n  k  a  r  s .  (3 )
L. 18684. Posada pocztm istrza  w ftozdole za 

kontrak tem  i k a u c j i  200 zł. wal. austr.
Pobory pocztm istrza:
a) Dotacya rocznie . . .  , 157 zł. 50 kr.
b) pauszalia kancelaryjne . . .  36 „ — „
c )  posłańcze pauszalia roczne . 860 „ —  „

za utrzymanie co d z i e n n e j  jazdy posłań-
czej do Mikołajowa i Borynicz i napow ró t  120 „ „

d) za utrzymanie codziennej 
poczty pieszej do Zydaezowa i napowrót.

Ubiegający się mają swe w dowody wieku, ma
ją tku , zachowania się i dotychczasowego za trudn ie
nia zaopatrzone prośby wnieść przez przełożoną lub 
polityczną władzę do końca  stycznia 1870 do c .( k. 
kraj. dyrekcyi poczt we Lwowie.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
Lw ów , dnia 31. g rudn ia  1869.

1 &  o# u c u r $
91r. 18684. o(nitciftevjtcTre in Rozdół gege .

©ienftoertrag u l b  ©ienftcaution 200 fl.
IBejuge bed IBoftmeiftere:
a)  IBcftallung jdtyfltdy . . . . 157 fl. 50 Er.
b )  2Imtdpaufd)ale ’ . . .  .. 36 „ —
c)  łBotcupaufdjale jahilid) . 860 „ —

tut bie U u te tha ltung  ber taguaien
teufafjrten nad) Mikołajów tmb Boryni-
cze unb r e t o u r .......................................   120 — „

d) fur bfe l ln te rh a l tu n g  brr  tagli*
d)cn S u |bo tcnpof ten  nad) Zydaczów ur,b 
retour.

JBeluerber Ijaben ihre ©efudjS imref- (UadjtBei* 
fung beS ŚlltcrS , 93ermogen6, 3Bol)ftc-.!.)alten6 unb 
ber bioberigen S3efd)aftigung im SScgc brr norgefe^r 
ten ober poIitifd)eu- I8et)&rbe bis @11 be. Sdnn.ec 1870 
bei ber E. f. Ipoftbirection. in Lem berg  ein^ubringen.

23on ber E. E. ga lij .  s-Poft-©irection.
.Lemberg, am 31. ©ecember 186'*

(15) 14 d  y  k  t -  (3)
L. 564S. C. Ic. sąd powiatowy czyni wiadomo, 

iż na dniu l i g o  lu tego  1369 w Rądziehowie -mu 
Kliś z pozostawieniem ostatniej woli rozporz?t,zeaia 
zmarł. .

Ponieważ syn tegoż Marcin K liś ,  co 00 miej
sca pobytu nie je s t  w iadom y, więc wzywa się go, 
by w przeciągu jednego  roku w tutejszym sądz>e się 
zg łosił i swoje oświadczenie do spadku p°< a ł  inaczej 
bowiem pozostałość z sukcesorami zg{pszone>ni się i 
z kuratorem  dla niego ustanowionym Y\ cjciechem 
Caputą będzie  pertraktowaną.

Ż y w iec ,  dnia 22 . g rudn ia  lo o a .
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(2) E  A y k  i.  ( i )

Nr. 61178. Ces. król. Lwowski sąd krajowy 
czyni wiadomo, i e  w tymże dnia 4. lu tego  1870 
o godzinie lOtej rano przymusowa sp rzedaż  rea lnor  
ści we Lwowie pod Nr. 285 m. położonej w celu 
zniesienia spóln ic tw a, jak ie  względem tejże  pp. Dr. 
Leonowi W itz ,  Rebece Je tzes  i Józefowi Lewkowi
czowi p rzys łużą ,  tudzież na zaspokojenie kosztów 
egzekucyi w kwocie 81 zlr. 17 kr. w. a. po ustano
wieniu warunkpw ułatw iających pod następującemi 
warunkami się od b ęd z ie :

1. Za cenę wywołania stanowi się w artość  te jże  
realności w drodze ocenienia wyrachowana w kwo
cie 34.263 złr . 57 kr. w. a.

2. Realność ta  na powyższym term inie  za j a -  
kąbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
j e s t  przed rozpoczęciem licy tac j i  jako  wadyum 10% 
ceny wywołania w okrągłej sumie 3420 zlr .  w. a. 
w gotówce złożyć. Jeżeliby je d n a k  k tóry  z współ
właścicieli realności sprzedać  się mającej licytować 
chciał, wolno im będzie wadyum, a to  Leonowi Witz 
na swojej V, części tej re a ln o śc i , resz ty  w spółw ła
ścicielom zaś na sumach swoich na rzecz  ich na 
częściach ich własnych zamtabulowanych tabularnie, 
lub w razie estabulowania tychże na ieh częściach 
realności zabezpieczyę. W adyum  zostanie tylko od 
najwięcej ofiarującego zatrzymane, reszc ie  licytantów 
zaś po ukończeniu l icy tac ji  natychmiast oddane.

4. Co do ciężarów i d ługów .odseła się chęć 
kupna mającego do tutejszej tabuli m ie jsk ie j ,  a co 
do zaległych podatków do tutejszej c. k. adm inistra
c j i  podatkowej i ę. k. u rzędu podatkowego, zaś ex -  
trak t  tabularny i ak t ocenienia i re sz tę  warunków 
licytacyjnych w reg is t ra tu rze  sądowej p rze jrzeć  się 
dozwala.

O czem się s trony w tej sprzedaży udział b io 
rące ,  dalej nieznanych z miejsca pobytu wierzycieli 
Jozefa i Julie Robakowskich, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 29. maja 1869 na r e 
alność pod L. 285 m. prawa rzeczone naby li , lub 
litórjrmby niniejsza uchwała i wszelkie inne później
sze uchw ały  tej sprzedaży  się tyczące doręczone 
być nie mogły, przez kura tora  tymże ju ż  poprzednio 
w osobie p. adwokata  Dr. G nom skiego z substy tucją  
p. adwokata  Dr. Majewskiego postanowionego zawia
damia.

L nów , dnia 4. g rudnia  1869.

(6 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r & n . ( l )
Nr. 10843 - R . s . k .  Gmina wyznania izraelitów 

Jarosławskich postanowiła systemizować posadę nau
czyciela religii mojżeszowej dla szkoły głównej chłop
ców', dla szkoły dziewcząt i oraz dla szkoły niższej 
realnej Jarosławskiej.

Roczna płaca do tej posady przywiązana wy
nosi p ięćse t (5 0 0 )  złr. w. a . , zaco nauczyciel obo 
wiazany będzie uczyć nauki religii m łodzież iz rae -  
iicką do powyżej wymienionych szkó ł  uczęszczającą.

Prawo prezentowania nu tę posadę przysłużą 
wydziałowi wyznaniowemu w porozumieniu z miej
scowym rabinem i z członkami wyznania mojzeszo- 
wego w radzie gminy miejskiej Jarosławskiej zasia
dającymi, pravro mianowania zaś radzie szkolnej kra- 
jowej. _

Kandydaci na tę posadę zgłosić się mają w ter 
minie konkursowym aż do końca lutego 1870 do 
Rady szkoluej krajowej, i w podaniach swoich prócz 
kwalifikacji do nauczania religii złożyć dowody zna
jomości języka polskiego jako wykładowego, oraz 
znajomości jeżyka hebrejskiego i niemieckiego; przy- 
czcm się nadmienia, że nominacja na tę posadę jak 
i na każdą inną posadę nauczycielską przez pierwsze 
trzy lata uważać się będzie j‘ako prowizoryczną.

Z Rady szkolnej kra|owej.
Lwów, dnia 22. grudnia  1869.

toegen 3 a§!un0 ber SBedjfelfuninte pr. 500 p. ófi. © . 1(59) 
f. 9t. ©. fiberretdjt bat, morńber unterm 9. Secember j 
1869 fl. 31- 17532 fcie 3 GbllingsaufIage ergangen ift.jś

Ś)o ber t e s  © elangten  Rubin  K ie s le r ’
bem ©eridjte unbcfarm t i f t . jo tuub  bemjetben ber 
£>z SanbeSabppcat S r .  Przybyłowski mit g u tf t i tu t*  
ruug  beS £>r. SanbeśabUocaten S)r. R osenberg  auf 
beffen © efabr  unb Jłoften sum S u ra to r  te f tc t l t , unb 
bemfeiben bie o tg en an n te  ś a b tu n g śa u f la g e  jugefteDt.

S tan is luu , am 9 3)ecember 1869.

(37) (2)
w Krakowie 
18014 Jana

O g ł o s z e n i e *
L. 3438. Ces. król. sąd krajowy 

uchw ałą z dnia 15. l istopada r. b. do 1 
P ie trom a  t a k i e  L w ierz  zwanego z Ł apanow a uznał 
za m a rn o t ra w c ę , któremu tu tejszy  c. k. sąd powia
towy Jana T abora  z Łapanowa kura torem  ustanowił.

O czem  się uwiadomienie czyni.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dobczyce, dnia 6‘. g rudn ia  1868.

(5 4 ) E  <1 y  k  f .  ( 2 )
L . 12. C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu po

daje  do powszechnej wiadomości, iż w skutek  uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 29. g ru 
dnia 1869 do liczby 13437 p. W ik to r  Rohm z J a ro 
sławia za m arnotraw cę uznany i jem u  ku ra to r  w oso
bie ojca p. Józefa Rohma ap tekarza  w Jarosławiu u-  
stanowiony zosta ł .

Z c. k. sądu powiatowego. •
Jarosław , dnia 3. stycznia 1870

(62) © * l c i. (2)
9lto. 17532. JBorn Stanisławower E. f. flrefógeridjte 

a!6 ^arbelSgeridjte mu;b bem Rubin Kiesler bietmt 
befannt £emad)t, baj? Samson Slutzker gegen benfd* 
beu unteru 5, $cccm 6ct 1869 a 31. 17532 etne aioge

(* )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 13217 Ces. król. sąd obwodowy Przem y

ski uwiadamia p. Józefa Horodyńskiego i p. Olgę 
Horodyńską z powodu nieznanego icn miejsca po
bytu, że celem doręczenia  iin nakazu zapłaty  p rze 
ciw nim przez E sterę  Praus pod dniem 21. paździer
nika 1869 L. 11003 na sumę wexlową 3650 złr. w. a. 
z p. n. uzyskanego, postanawia im się kura tora  w oso
bie p. adw okata  Dr. Ł użeck iego  z su b s ty tu c ją  pana 
adw okata  Dr. [Skałkowskiego, k tóremu się nakaz z a 
płaty  doręcza, i k tórem u nieobecni pp. Jó ze f  i Olga 
H orodyńscy po trzebną  inform ację  udzieiić, lub in
nego obrońcę  temu sądowi oznajmić m a ją , gdyż 
w razie  przeciwnym sami sobie złe skutki przypisać 
będą musieli.

P rzem yśl,  dnia 30. grudnia 1869.

(2 8 )  O h  w i e s z e  z e n i t * .  (2 )
Nr. 3848. Ces. król. sąd powiatowy w Rożnia-  

towie podaje do powszechnej wiadomości, że końcem 
ściągnięcia  należytości 10 złr. w. a. z p rzynależyto- 
ściami odbędzie się w budynku sądowym dnia 30go 
stycznia 1 8 7 0 ,  14. lutego 1870 i 25. lu tego  1870, 
każdą razą  o godzinie lOtej przed południem publi
czna przymusowa przedaż  posiadłości pod L. 5 w S p a 
sie położonej, Paw ła  Andrejczuka władnej, sk ładają
cej się z domu drewnianego pod słomianym dachem 
ju ż  upadkiem  grożącego , 1 ogrodu 900 kwad. sążni 
obejmi jącego.

Za szacunek  na  pierwsze wywołanie podana 
będzie suma 60 z łr .  w. a. za pomocą sądów ego oce
nienia wynaleziona.

Chcący ub iegać  się przy licytacyi złożą do rąk 
kom isji  sądowej zadatek  wynoszący 10% ceny wy
wołania w gotowiźnie.

Inne warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w sądowej kancelaryi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rożniatów, dnia 5. grudnia  1869.

(43 ) E  i i  y  I ł t .  (2)
Nr. 66765. Ces. król. sąd krajowy jak o  han

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca p o 
bytu niewiadomą p. Helenę Komar, iż w skutek wnie
sionego przeciw  niej podania p rzez  Goldę P ra g e r  do 
L. 6 6 7 6 5 ,  uchw ałą  z dnia 31go grudnia 1869 do 
L. 66765 nakaz p łatniczy na sumę wexlou ą 1500 złr. 
w', a. z p. n. wydanym, i ustanowionemu rów nocze
śnie kuratorow i p. adwokatowi Dr. E. Hofmanowi do 
ręczonym został.

Lwów, dnia 31. grudnia  1869.

K o n k u r s .  (2)
L. 2177. Przy c. k. sądzie powiatowym w O- 

święcimie opróżnioną została posada sędziego po
wiatowego z roczną  płacą 1500 z ł . ,  a ewenluainie 
7. p łacą 1300 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe 
podania dotyczącemi świadectwami poparte  w d ro 
dze prawem  przepisanej do prezydyum c. k. sądu 
krajowego w Krakowie najdalej w przeciągu c z te r 
nastu dni od trzeciego  ogłoszenia tego konkursu w 
Gazecie urzędowej wiedeńskiej.

Kraków, dnia 29. g rudnia  1869.

(21) E  d  j  k  «. ( 2 )
C. k. sąd obwodowy Tarnopolski pp.L. 14022.

Mortka Rost i Josla F ischera  lub ich spadkobierców 
wszystkich z życia i miejsa pobytu niewiadomych n i-  
niejszem uwiadamia, iż p. Leon W róblewski właści
ciel V. schedy dóbr Czortkowa pod dniem 8. g ru d 
nia 1S69 1. 14022 przeciw nim pozew o w yekstabu- 
lowanie sumy 1100 złr. m. k. z przyn dom. 194 p. 
3. n. 110 on. intabulowanej ze stanu biernego V. 
schedy dóbr Czortkowa wniósł i że do rozpraw y 
ustnej termin na 22g o  tu tego  1870 o lOtej godzinie 
z rana wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych niewiado
me jest ,  przeto tymże obrońca sądowy w osobie p. 
adwokata Dra. S te rn k la ra ,  zastępcą tego zaś p. ad 
wokat Dr. Mantel niebezpieczeństwem i na koszta łych 
po-zw anych ustanowiony z o s ta ł ,  z którym spór wy
mieniony według ustaw sądowego postępowania p rze 
prowadzony będzie.

Upomina się zatem z miejsca pobytu nieznanych 
pozw anych, by ustanowionemu sobie obrońcy pisma 
i inne dowody ku obronie praw swoich służące w cze
śnie udz ie l i l i , lub innego sobie obrońcę obrali, tego
sądowi temu oznajmili i wszystkie ku obronie
swej służące kroki p o czyn il i , inaczej skutki zanie
dbania swej winie przypisać będą musieli.

Tarnopol, dnia 13. g rudnia  1869.

(3 6 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
L. 9425. C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza n in ie jszem , że Pantalomon lików z Podho- 
rzec, szeregow iec w c. k 55. pułku hr. G ondrecourt 
miał być dnia 3. lipca 1866 w bitwie z Prusakami 
pod Królowym grodem  (K oniggra tz)  ciężko rannym 
i gdy ranny leżał na ziemi, nadciągnęła konnica nie
przyjacielska, tra tu jąc wszystko, co na ziemi leżało.

Gdy tenże Pantulemon lików nie zosta ł  odszu
kany i nie je s t  wiadomo, czy żyje, p rze to  w skutek 
prośby przez jeg o  żonę Maryę z Pokockieh lików 
dnia 30. października 1869 do liczby 9425 o u zn a 
nie go  za um arłego celem  um ożliw ienia pow tórnego  
małżeństwa w niesionej, ustanawia dla niego p. ad 
wokata W arleresiewicza za kura tora .

Zarazem wzywa wszystkich , k tórzyby o życiu 
Pantaleinona lików, lub też o okolicznościach zaszłej 
śmierci je g o  jaką wiadomość mieli, aby o tem są 
dowi lub też kuratorowi p. adwokatowi Drowi. W a r -  
teresiewiczowi w przeciągu sześciu miesięcy donieśli.

Złoczów, dnia 24. listopada 1869.

Doniesieiaia pryw atne,
K. k. privilegirte

allgemcinc ostcrreicSiische Boden-Credit-Anstalt.
Bei der am 3. J&DDer 1870 stattgehabten sechsten ZiehllEg der 5percentigea Staats-Do* 

mSnen • Pfandbriefe wurden nachfolgende 1500  Nummern gezogen :
Nr. 435 ,801  b is  4 3 5 ,9 0 0N r .

n
n

38,701
41 ,901

111,201
117,301
246,101

bis 3 8 ,8 0 0  
„ 4 2 ,0 0 0  
„ 111 .300  
* 117 ,400  
„ 2 4 6 ,2 0 0

Die Kuchzahlung dieser gezogenen
Cassen der Anstalt in Wien und Paris.

Nr. 3 0 5 ,7 0 1  bis 3 0 5 ,8 0 0  
„ 310 ,4 0 1  * 3 1 0 ,5 0 0  
„ 345 ,101  ,  3 4 5 ,2 0 0  
„ 356 ,601  „ 3 5 6 ,7 0 0
„ 430 ,201  * 4 3 0 ,3 0 0

Pfandbriefe erfulgt v o m  1.

» 443 ,601
* 462 ,601
* 4 7 5 , 7 0 1
„ 4 9 7 ,0 0 1

Marz 1870

4 4 3 ,7 0 0  
* 4 6 2 ,7 0 0  
„ 4 7 5 ,8 0 0  
„ 4 9 7 ,1 0 0

&n, b e i  d e n

Nachverzeichnete bei den friiheren Ziehungen verloste Domanen -  Pfandbriete sind big heute nicht
eingelost worden;

Nr. 8,835 bis 8,828 Nr. 122,780 bis 122,790
n 8,840 » — *9 126,201 w .126,300
55 8,843 8,846 ] o l , i i0 4 39 —
n 20,247 99 20,249 99 151,513 31 151,514

20,288 5} 20,300 99 151,323 99 151,524
36,446 99 — 99 151,526 19 151,532

w 36,478 1? 36,481 151,351 99 151,573
rt 61.301 5) 61,400

64,848
19 155,801

158,701
99 155,817

158,707» 64,847 » n 99
V 69,200 J5 — 99 158,710

158,749
93 158.744

n 72,201 Yi 72,210 99 99 —
ł? 72,223 W 72,225 j) 158,773 >9 158,800

72,228
72,231

w — 91 170,366 ,5 170,381
» » 72,280 n 195,301 )5 195,302
M 121,601 V 121,603 >9 195,330 91 195,335

121,677 n 121,700 51 195,338 59 195,386
122,724 5) 122,773 n 250,223 99 250,272

Nr. 263,239 bis 
263,249 „ 
263,256 „ 
263,701 „ 
273,714 „ 
273,761 „ 
278,852 „ 
278,860 „ 
278,870 
278,873 
298,601 
310,301 
310,371 
310,395 
325,382 
338,051
3 3 8 ,0 6 7

263,723
273,727
273,762
278,854
278,867

278, S74 
298,625 
310,350 
310,380 
310,398 
325,387 
338,053 
338,070

Nr. 338,072 bis —
338,086
3 91 ,809
391,845
4 1 5 ,5 3 3
472,513
479,542
479,572
479,601
479,653
479,680
481,853
481.872
486 ,008
486 ,014
4SG,029

338,100
391,840
391,871
415,550 i
472,524
479,569
479,592
479,607
4 7 9 ,6 5 5
479,700
4 81 ,867
481,899
486,012
486,027
486,046

Z  c. k. fjalic. drukarni rządowej.


